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Zupę pljcie sami!“

20 iys. strajkujących

demonstruje we Florencji

Rzym (Unipress). 20.000 pań­
stwowych pracowników umysłu, 
wych Florencji, którzy od kilku 
tygodni domagali się podwyżki 
plac, wyległo wczoraj na ulice 
miasta, rozpoczynając wielki 
strajk demonstracyjny na znak 
protestu przeciwko nie uwzględ­
nieniu ich żądań.

Jednoczesn e wybuchł w Genui 
strajk pracowników samorządo­
wych. Wczoraj rano ulice Floren­
cji zapełniły się tłumami ludzi 

, uformowanych w czwórki, którzy 
defilowali głównym) arteriami 
miast z olbrzymimi transparen, 
tami z napisami domagającymi 
*ę podwyżki płac. M. in. niesio- 
no transparenty z takimi napisa-

Mowy rząd Ramadiera

Krytyczna sytuacja Francji

Paryż (obsł. wł). We wcze­
snych godzinach rannych premier 
francuski, socjalista Paul Rama- 
dłer ogłosił skład utworzonego 
przez niego trzeciego z kolei rzą 
du. W skład obecnego rządu wcho 
dtei 7 socjalistów, 3 członków re­
publikańskiego ruchu ludowego, 
3 radykałów i jeden niezależny. 
Ilość tek ministerialnych ogra­
niczono z 25 do 13. Ramadier 
stworzył swój pierwszy rząd w 
styczniu bieżącego roku, a na­
stępnie przeprowadził zmiany w 
maju na skutek wykluczenia ko­
munistów z koalicji rządowej, a 
obecnie przeprowadza znowu da­
leko idące zmiany.

Skład rządu przedstawia się 
następująco: premier Ramadier 
(socjalista), minister bez teki Del 
bos (rad.-socj.), minister spraw 
zagranicznych Bidault (MRP), 
minister spraw wewnętrznych 
Depreux (socjalista), minister 
sprawiedliwości Marie (rad.-soc.), 
minister spraw gospodarczych 
Moch (socjalista), minister finan 
sów Schuman (MRP), minister 
spraw społecznych Majer (socja­
lista), minister spraw przemysło­
wych Lacoste (socjalista), mini­
ster rolnictwa Rocklore (nieza­
leżny), minister oświaty narodo­
wej Naegelen (socjalista), mini­
ster obrony narodowej Teitgen 
(MRP), sekretarz bez teki Be, 
chard (socjalista).

Ogłaszając skład rządu, pre­
mier Ramadier oświadczył, że 
wszyscy Francuzi muszą połą­
czyć swe siły w obecnej krytycz­
nej godzinie historii Francji. Nie 
tylko gospodarka, oraz finanse, I 
lecz nawet istnienie republiki jest 
zagrożone. W tej krytyczne sy­
tuacji rząd musi posiadać daleko 
idące prawa. Wobec tego ograni­
czono znacznie ilość tek ministe­
rialnych. Sytuacja Francji jest 
poważna w dziedzinie społecznej, 
gospodarczej, finansowej i poli­
tycznej, W skład nowego rządu 
Rámadiera nie Wchodzą sympa­
tycy gen. de Gaulle», oraz człon 
kowie parti; komunistycznej. 
Rząd oparty jest — mówi Rama.

Zabiegi Gil Reblesa

Lizbona (obsł. wt). Przyjazd do 
Lizbony przywódcy monarchi­
stów hiszpańskich, Gil Roblesa, 
uważany jest ogólnie za p erwszy 
etap prac w kierunku stworzenia 
centro prawicowego rządu hisz­
pańskiego przy współudziale pra­
wicowego socjalisty Prieto. Gil 
Robles mą złożyć sprąwozdąnie 
Don Juanowi, pretendentów.; do 
tronu hiszpańskiego z rozmów 
odbytych z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Bevinem o. 
raz. z Prieto. Przypuszcza się. że 
obaj hiszpańscy pracownicy bę­
dą dąży] do rozbicia obecnego 
i'iadu Albornoz* na wygnaniu i 
stworzenia nowego gabinetu.;

W Genui rzucono bomby 

łzawiące w tłum

mi: „Dajcie nam żyć“, „Chcemy 
pracować z pełnym żołądkiem“, 
„Zupę pijcre sami“. Demonstran­
ci nieślj olbrzymią kukłę premie, 
ra De Gasperi, która w jednej 
ręce trzymała butelkę z wodą i 
z napisem „Kalorie“, a w drugiej 
— tysiące zdewaluowanych tirów.

Demonstracja miała przebieg zu. 
pełnie spokojny i nigdzie nie zano 
towano żadnych incydentów. 
Przez cały czas demonstracji, wo- 

diet na układzie sił zgromadze­
nia, które jedynie jest miarodaj­
ne. (gp)

Dantejskie sceny

Poczdam, Przed sądem karnym 
w Poczdamie odbył się proces 
przeciwko operatorowi kinowemu 
Wernerowi Eichholzowi o nieu­
myślne spowodowanie śmierci 30 
osób, które zginęły w czasie po­
żaru na berlińskiej kolei miej­
skiej pod Velten.

Eichholz wiózł w przebudowa­
nym z wozu towarowego wago­
nie kilka rolek filmowych w kar­
tonowym opakowaniu. W pewnej 
chwili buchnął potworny płomień 
i cały wagon stanął od razu w 
ogniu. Pociąg został natychmiast 
zatrzymany. W płonącym wago-

Przeciw bałwochwalstwu pieniądza

występuje amerykański uczony

CLEVELAND. (Unipress) Rector 
uniwersytetu chicagowskiego Ro­
bert Hutching oświadczył wczoraj, 
że Ameryka minęła już zenit swo­
jego dobrobytu. „Obecnie — po- 

I wiedział Hutchins dobrobyt ame- 
I rykański będzie malał". Hutchins 
, wystąpił przeciwko temu co na­
zwał" bałwochwalstwem. pieniądza 
a pogardą dla wartości moralnych".

Rektor wyraził ubolewanie z po­
wodu jak to określił „militaryza­
cji“ rządu amerykańskiego, oświad­
czając: „Rząd nasz nie dlatego ży­
wi inne narody, że jesteśmy wszy­
scy braćmi na tej ziemi, ale dla-

Czy to pomoże?

2,5 mil. zł grzywny

Katowice, (jmm) Jak już dono­
siliśmy, Augustyn Piotrowski, wła 
ściciel dużych realności w Pieka­
rach Sl., przy ul. 3 Maja 12, był 
przed wojną właścicielem sklepu 
tekstylnego. Sklep ten Piotrowski 
prowadził również w czasie oku­
pacji, z chwilą więc wyzwolenia, 
posiadał ną składzie wielką ilość 
poniemieckich materiałów tek­
stylnych. Piotrowski wnosząc w 
r. 1945 podanie o zezwolenie na 
otwarcie sklepu, ukrył większość 
posiadanych tekstyliów. Kiedy 
więc przybyła Komisja Miejskie­
go Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu, aby zrobić;remanent., zastała 

kół strajkujących szli uzbrojeni 
policjanci, pilnując porządku.

W Genui strajk pracowników 
samorządowych ntiaj przebieg 
bardziej burzliwy. Na wielkim 
plac* Fontane Marose zebrały 
sie olbrzymie tłumy na wiecu, na 
którym wygłosi) przemówienie 
przewodniczący związku pracow­
ników samorządowych, Piętro Ca 
vallo. Policja, która we Floren, 
cji zachowywała się życzliwie w 
stosunku do strajkujących, tu 
zaczęła rozpędzać tłum, a Cavalla 
aresztowała. Między strajkujący­
mi a policjantami doszło do bój­
ki, w czasie której policja użyła 
bomb z gazem łzawiącym. Kilka 
osób zostało rannych. Gdy nie 
pomagał gaz łzawiący, policja 
wezwała straż ogniową, która przy 
pomocy motopomp rozpędziła 
tłum.

nie rozgrywały się dantejskie sce­
ny. Kilkudziesięciu pasażerów w 
palących się ubraniach, wśród 
straszliwych krzyków poczęło się 
tłoczyć do drzwi wagonu i wy­
skakiwać z niego. Wagon wresz­
cie odczepiono, gdyż pożar za­
grażał całemu pociągowi. Spo­
śród wielkiej liczby pasażerów 
trzydziestu zmarło na skutek cięż 
kich oparzeń bądź natychmiast, 
bądź w kilka dni później w szpi­
talu.

Na rozprawie stwierdzono, że 
film ząjął się od iskier rozsiewa­
nych przez lokomotywę, opalaną 

tego, że potrzebne mu to jest dla 
celów politycznych“.

Poruszając sprawę wychowania 
Hutchins wystąpił przeciwko ogól­
nemu "szkoleniu wojskowemu 
stwierdzając: „Zamiast zwykłego 
wychowania w myśl ogólnoludz­
kich zasad humanizmu, słyszymy 
wołanie o wprowadzenie przymu­
sowego szkolenia wojskowego. 
Wiemy już do czego prowadzi mi­
litaryzacją życia jednostek. Wi­
dzieliśmy to na przykładzie Nie­
miec hitlerowskich i nie chcemy 
mieć tego samego w naszym 
kraju“.

już w sklepie tylko znikomą ilość 
towarów poniemieckich, które 
oszacowała na ogólną sumę 20.000 
złotych. Mimo uzyskanego zezwo­
lenia na legalne prowadzenie skle 
pu, Piotrowski sklepu tego do 
września 1947 r. nie otworzył, to­
wary zaś posiadane wyprzedana! 
na rynkach w Tam. Górach, By­
tomiu i Katowicach, uchylając się 
w ten sposób od wszelkich świad­
czeń na rzecz Skarbu Państwa.

Przeprowadzona w mieszkaniu 
jego w ub. miesiącu rewizja, dała 
sensacyjne wyniki. Znaleziono 
mianowicie u Piotrowskiego w 
mieszkaniu szereg zamaskować

Dzienniki włoskie ' poświęcają 
dużo miejsca strajkom. Gazety le. 
wicowe popierają strajkujących, 
podczas gdy prawicowe dzienni­
ki domagają się „jak najostrzej­
szej akcji policyjnej przeciwko 
wywrotowcom“.

Jest tylko sugestia

Plan Marshalla nie istnieje

twierdzi Marshall

Nowy Jork (obsł. wł.). Ame­
rykański minister spraw zagra, 
nicznych, George C. Marshall, 
którego nazwisko od szeregu mie 
sięcy łączy się z koncepcją planu 
pomocy dla Europy zachodniej, 
przyznaj wczoraj po raz pierw­
szy publicznie, że „plan Marshal­
la nie istnieje" Istnieje tylko su­
gestia w tym kierunku" 

brykietami. Sąd nie dopatrzył się 
u Eichholza winy lekkomyślnego 
spowodowania tragicznego wy­
padku i wydał wyrok uwalniają­
cy. Prokurator zapowiedział ka­
sację. (kb)

To się 

rzadko zdarza

Nowy Jork (obsł. wł.). Niezwy­
kły wypadek samochodowy, na 
skutek którego 8 osób poniosło 
Śmierć, zdarzył się w miejscowo­
ści Flint (Michigan). Sartiochód 
ciężarowy, w którym siedziała 
młoda parą i goście weselni, uda 
jący się do kościoła, zderzył się 
z innym samochodem, którego 
pasażerowie udawali się na po­
grzeb. (gp)

Niemcy protestują, Amerykanie im basują

Pomysły senatora Bridges«

Frankfurt (obsł. wł.). Przewo­
dniczący komitetu szacunkowego 
Senatu, zajmującego się wysu­
waniem propozycji w sprągyie 
kredytów, senator Bridges oświad 

nych schowków w ścianach, w 
których znajdowały się poniemiec 
kie towary tekstylne, wartości o- 
koło 8 mil. złotych. Na zlecenie 
Delegatury Komisji Specjalnej w 
Katowicach, Piotrowskiego, aresz­
towano. Obecnie Delegatura Ko­
misji Specjalnej za nieujawnianie 
towarów poniemieckich i niele­
galną sprzedaż tychże, oraz za u- 
chylanie się od płacenia podatków 
ukarała Augustyna Piotrowskiego 
grzywną w wysokości 2,5 mil. zło 
tych z ewentualną zamianą na 
obóz pracy.

Piotrowski nałożona grzywnę 
zapłacił.

Angielska następczyni tronu, ks. Elżbieta !i syn króla greek ego, 
używający nazwiska Mountbatt en, stanowią parę narzeezeńską, 
o której mówi cala Anglia. Ślub tych dwojga ludzi, który od­
będzie się w listopadzie br., będzie prawdopodobnie najważniej­

szym wydarzeniem w historii Anglii pod datą r. 1947
Fot. „Associated Press“

Przemawiając na tzw. „forum 
radiowym urządzanym co tydzień 
przez wielki dziennik amerykań­
ski „New York Herald Tribune“, 
w którym biorą udziaj najwybit­
niejsze osobistości Stanów Zjed­
noczonych i innych krajów, mi­
nister Marshall powiedział do­
słownie: „Mówi się wciąż o pla­
nie Marshalla. Powoływanie się 
na moje nazwisko jest bardzo 
niefortunne, ale powoływanie się

GDYNIA (API) Statek amery­
kański Marmaclark“ zabrał z por­
tu gdyńskiego próbki rozmaitych 
produktów polskich, przeznaczo­
nych na eksport. Wielkj motoro­
wiec „Halstria“ zabrał z Gdyni 
do Nowego Jorku ładunek polskich 
ziół leczniczych w ilości 2.400 kg.

Czarnogiełdziarz z Kłodzka 

został schwytany na dworen

Kłodzko (bro). Dnia 17 bm. 
zatrzymany został na dwor­
cu kolejowym w Kłodizku 
niejaki Kolenda Julian, uro­
dzony w 1901 r. z zawodu 
rzeźnik, zamieszkały w Dusz 
nikach Zdroju, w chwili, gdy 
wsiadał do pociągu idącego 
w kierunku Kudowy i grani­
cy czeskiej.

Znaleziono u niego 6 000 
rubli sowieckich oraiz 190 ru­
bli carskich w złoicie, co ra­
zem sięga wartości 1 miliona 

na cele 
Bridges 
o pono- 
sprawy. 
Niemcy

czył wczoraj we Frankfurcie, że 
wystąpi w Kongresie z wnio­
skiem o cofnięcie zarządzenia a- 
merykańskiego w sprawie demon 
tażu fabryk niemieckich 
reparacyjne. Senator 
stwierdził, że chodzi mu 
wne rozpatrzenie całej 
Senator jest zdania, że 
powinnj płacić odszkodowania z 
produkcji bieżącej, a fabryki po­
winny pozostać nierozmontowa- 
ńe.

Oświadczenie Bridgesa zbiegło 
się z podobną deklaracją 8 pre­
mierów niemieckich w brytyj­
skiej i amerykańskiej strefie o- 
kupacyjnej, którzy po naradzie 
w Wiesbaden doszli do przeko­
nania, że demontaż fabryk nie­
mieckich na cele reparacyjne 
będzie miał „poważny wpływ na 
przemysł niemiecki i wielkie 
skutkj psychologiczne w samym 
narodzie niemieckim“.

Premierzy nazywają ogłoszenie 
listy demontowanych fabryk 
„aktem jednostronnym przepro­
wadzonym bez współpracy Niem 
ców“. „Odpowiedzialność za ten 
akt spoczywa wyłącznie na wła­
dzach okupacyjnych". Przyznając1 

na ,,plan" jest całkowicie dezo­
rientujące. Nie było żadnego pla­
nu, była tylko sugestia.

Czy istotnie?

Nowy Jork (API). Na wczoraj. , 
szym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa, delegat Holandii przy­
znał, % Holandia istotnie zlek­
ceważyła częściowo rozkaz za­
przestania ognia w Indonezji. 
Holandia o tyle tylko uczyniła 
zadość wezwaniu Rady Bezp., o 
ile mogła to uczynić. Została ona 
zmuszona okolicznościami do wy 
konania pewnych „operacji oczy­
szczających“. „Postępowaliśmy 
tak, jak większość narodów po­
stąpiłaby w naszym położeniu“ 
— oświadczył van Kleffens.

złotych. Kolenda był ad dłuż­
szego czasu inwiligowany 
przez wywiadowców służby 
śledczej. Nie przyznał się on 
do handlowania walutą, twief 
dząc, że znalezione w czasie 
rewizji pieniądze, przywiózł 
jako repatriant ze wschodu.

został przekazany prokuratu­
rze Sądu Okręgowego w 
Kłodzku i osadzony w wię­
zieniu karn o- śledczym,

konieczność odszkodowań, premie 
rzy niemieccy są jednak zdania, 
że nie mogą one „zagrażać życiu 
narodu iemieckiego, ani stać się 
przeszkodą do „duchowego i go­
spodarczego“ włączenia Niemiec 
do społeczności narodów“. Pre­
mierzy niemieccy sięgają do de­
klaracji sojuszniczej, stwierdza­
jąc, że „reparacje nie mogą prze 
szkodzić w odbudowie gospodar­
ki europejskiej". Oświadczenie 
stwierdza dalej, że demontaż fa­
bryk w prowincji Nord Rhein 
Westphalen wpłynie na europej­
ską produkcję węgla i zmniejszy 
produkcję stali.

Deklaracja kończy się nieco 
humorystycznym pasusem: „Sy­
tuacja wymaga trzeźwego umy­
słu. Naród niemiecki może być 
pewien, że rządy.nie będą szczę­
dzić wysiłków w obronie jego 
żywotnych praw“.

Poznań (API). W wyniku długo­
trwałych prac szczecińskiego Urzę­
du Morskiego został wydobyty z 
dna Świny koło portu Świnoujścia 
lodołamacz „Vernandi“. Statek 
przyholowano do warsztatów re­
montowych porfes azcseeSńtideg*.
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Świadkowie tragedii w Baranowiczach

Widłami mordował dzieci

Staruszka, która cudem uniknęła śmierci

Wrocław, (st) Przed sądem | 
wrocławskim toczył się wielki 
proces tzw. „kata Baranowicz", 
Górniewicza. Jak wiadomo Gór­
nie wicz został skazany na karę 
śmierci.

Obecnie podajemy zeznania nie 
których świadków, które w całej 
grozie przedstawiają martyrolo­
gię Polaków i Żydów, zamieszku­
jących w okresie okupacji nie­
mieckiej na terenie Baranowicz. 
Hitlerowcy i ich sługusi w rodza­
ju Górniewicza znęcali się nad 
miejscową ludnością, mordując 
niewinnych w bestialski sposób.

Świadkowie, składający zezna­
nia cudem tylko uratowali się z 
rąk niemieckich oprawców.

Świadek Bronisław Jakubow­
ski, student, zetknął się z oskar­
żonym w czasie pierwszej akcji 
likwidacyjnej getta baranows­
kiego. Świadek mieszkał obok 
getta i widział jak „krwawy Jó­
zef" wydawał w czasie wszystkich 
trzech akcji eksterminacyjnych 
rozkazy podległym mu oddziałom 
egzekucyjnym. Wpychał on Ży­
dów kolbami do samochodów z 
kamerami gazowymi, gdzie ofiary 
dusiły się. W czasie drugiej akcji 
odprowadzał Gómiewicz Żydów 
na punkt zborny i tam strzelał i

Szajkę z Wrocławia 

zlikwidowała Milicja
Wroclaw, (st) Funkcjonariusze 

wrocławskiej służby śledczej MO, 
wykryli melinę znanego bandyty,

Wielki wiec 

młodzieży akademickiej 
w Gliwicach

Gliwice, (fn) W auli wydziału 
mechanicznego Politechniki Ślą­
skiej w Gliwicach, odbył się wiel­
ki wiec, zorganizowany staraniem 
Koła Akademickiego Polskiego Zw. 
Zachodniego, z udziałem przedsta­
wicieli grona profesorskiego z rek­
torem Kuczewskim na czele.

Po zagajeniu przez delegata 
Bratniej Pomocy Kowalewskiego, 
referat pt. „Organiczne zjednocze­
nie Ziem Odzyskanych z Macierzą“, 
wygłosił prezes Kola PZZ, p. Grzy­
mała. Omówiono następnie akcję 
zbiórkową, jaką ma przeprowadzić 
młodzież akademicka na odbudowę 
pałacu Staszica 1 głównego gma­
chu Uniwersytetu Warszawskiego. 
Zebrani uchwalili opodatkować się 
jednorazowo na ten cel w kwocie 
100 zł od każdego studenta, która 
to suma zostanie zebrana W dniach 
od 1 do 15 grudnia br.

Szeroko była omawiana kwestia 
zwalczania niemczyzny na terenie 
miasta, a uchwaloną w tej sprawie 
rezolucją przedłoży wyłoniona ko­
misja wojewodzie gen. Zawadzkie­
mu. Zbieranie zakończono odśpie­
waniem „Roty".

Pozytywne ustosunkowanie się 
młodzieży akademickiej do wszyst 
kich aktualnych zagadnień doby 
obecnej zasługuje na pełne uzna­
nie całego społeczeństwa.

Aresztowanie Żelechowie 

która paskowała na czarnym rynku

Bytom, (jł) Podaliśmy niedawno 
wiadomość o aresztowaniu w Chru 
szczowie pod Bytomiem, Józefa 
Pawlika i Elżbiety Nowak. Za to 
samo przestępstwo aresztowana 
została ostatnio Helena Siedlarczyk 
z Miechowie i przekazana do dy­
spozycji Delegatury Komisji Spe­
cjalnej w Katowicach. Siedlarczy- 
kowej grozi osadzenie w obozie.

Na trop Siedlárczykowej wpadła 
Powiatowa Społeczna Komisja 
Kontroli Cen. Celem sprawdzenia 
pogłosek o uprawianiu prywatnego 
handlu, członkowie komisji prze­
prowadzili kontrolę w domu po­
dejrzanej. Wykryto przy tym, że 
’¡¡iedląrczykowa już od pewnego 
¡Kasu systematycznie zbierała od 
robotników asygnaty przydziałowe 
i>a węgiel. Węgiel ten specjalnie 
wynajętym samochodem wywoziła 
w okolice rolnicze, skąd przywozi­
ła ziemniaki. Robotnikom dawała 
za tonę węgla 2 q ziemniaków. 
Zdołała w ten sposób obrócić 90

Świadek elektromonter Lęon 
Młynek z Wałbrzycha w czasie 
obszernych zeznań płacze przed 
sądem na wspomnienie okru­
cieństw Górniewicza, szczególnie 
gdy mówi o zabraniu jego żony 
i innych ofiar na rozstrzelanie 
poza miasto. Oskarżony brał rów 
nież udział w publicznej egzeku­
cji na 8 partyzantach, których po­
wieszono na przygotowanych 
świecznikach trójramiennych w 
mieście. Jak wynika dalej z zez­
nań tego świadka, Górniewicz 
składał raporty swoim przełożo­
nym z pozdrowieniem hitlerow­
skim, bywał częstym gościem w 
„Judenracie“, gdzie ściągał kon­
trybucje od ludności żydowskiej 
w postaci kosztowności, futer i 
innych wartościowych przedmio­
tów, wywożąc je następnie, a 
część zabierając dla siebie. Zorga­
nizował dalej wyjazd około 20 le­
karzy baranowickich rzekomo do 
Mińska, po których zaginął wszel­
ki ślad. Paczki z ciepłą odzieżą, 
które kazano wówczas przygoto­
wać lekarzom, znalazły się póź­
niej na strychu w siedzibie SD. 
Świadek opowiada o licznych a- 
resztowaniach wśród inteligencji.

Na liście zdrajców narodu pol­
skiego Górniewicz figurował w

Wiesława Michalika, poszukiwane­
go przez krakowskie władze bez­
pieczeństwa, za udział w kradzieży 
w składzie elektrotechnicznym. O- 
ficer.owie służby śledczej udali się 
do mieszkania przy ul. Dubois 7 
we Wrocławiu, gdzie zastano po­
szukiwanego przestępcę. Michalik, 
zaskoczony, poddał się bez oporu.

W czasie przesłuchania, bandyta 
podał nazwiska dwóch swych 
wspólników, Kazimierza Grobelne­
go i Mariana Jańczyka. Ponieważ 
w dniu ujęcia Michalika wspólni­
cy jego mieli spotkać się z nim na 
umówionym miejscu, funkcj onariu 
sze MO udali się na wskazane miej 
see na pl. Strzeleckim, gdzie zosta­
li ujęci dwaj pozostali członkowie 
bandy. Należy zaznaczyć, że jeden 
z nich, Grobelny posiadał przy so­
bie broń palną.

Rozpoznane zbrodniarza

który znęcał się nad więźniami
Katowice. (N) Sędzia śledczy Są­

du Okręgowego w Katowicach, pro 
wadzi dochodzenia przeciwko ko­
mendantowi obozów żydowskich, 
Edwardowi Łąkowskiemu, zhanemu 
pod pseudonimem „Edzio?, który 
w okresie okupacji popisywał się 
niezwykłą brutalnością, wobec 
więźniów polskich.

Początkowo Łąkowskiego, jako 
obywatela polskiego władze nie­
mieckie zatrudniły w charakterze 
tłumacza, a później gdy okazywał 
wiele aktywności i ulegał wszelkim 
rozkazom gestapo, mianowano go 

ton węgla za IS ton ziemniaków. 
Z transakcji takiej ciągnęła oczy­
wiście poważne zyski.

Aresztowana spekulantka tłuma­
czyła się, że chciała sobie jedynie 
zabepieczyć dostateczną ilość ziem 
niaków na potrzeby . własne w o- 
kresie zimowym.

W wyniku ostatnich inspekcji 
Powiatowa Społeczna Komisja Kon 
troli Cen wykryła nadużycia w kil 
ku sklepach spożywczych. W związ 
ku z tym wysłani protokóły karne 
przeciwko następującym kupcom: 
Jan Banasik z Miechowie, za po­
branie nadmiernej ceny za smalec, 
Gertruda Jarząbek z Rokitnicy, za 
nieujawnienie cen i sprzedanie 
masła po cenie wygórowanej, Łu­
cja Blaszka z Rokitnicy, za pobra­
nie nadmiernej ceńy za makaron,

CZYTAJ »ODRĘ« 

polskiej organizacji oporu na jed­
nym z pierwszych miejsc.

Świadek Kurzawa Gustaw ze 
Słupska opowiada o aresztowaniu 
ponad 600 osób z inteligencji, w 
tym kilku księży. Około 60 z nich 
zostało zastrzelonych n?l cmenta­
rzu ewangielickim.

Następny świadek, Szymon 
Chmielnicki, inżynier z Warsza­
wy, przebywał w czasie wojny w 
obozie koncentracyjnym w Koj- 
dyczewie, gdzie oskarżony prze­
prowadzał śledztwo. W paździor- 
n ku 1942 r. został, zastrzeleni 
żona i syn świadka.

Franciszka Loss z Gdańska, 
staruszka, straciła w czasie likwi­
dacji getta przeprowadzanej przez 
„krwawego Józefa“ — męża, 
dwóch zięciów oraz córkę. W cza­
sie jednej z akcji świadek cudem 
uszćdł śmierci. Staruszka staja 
już nad wykopanym przez siebie 
grobem, jednak kula nie trafiła 
jej. Wówczas, znając chciwość te­
go oprawcy wymyśliła bajkę o 
zakopanych skarbach. W między­
czasie w poszukiwani! złota zdo­
łają zbiec. Po paru dniaęh wpa- 
dła znów w ręce oskarżonego, 
który pobij ją dotkliwie pistole­
tem po głowie i zabrał biżuterię, 
oraz garderobę po straconym mę­
żu. Świadek musiał z rozkazu 
Górniewicza usuwać własnoręcz­
nie trupy. Staruszka była świad­
kiem, jak sadysta Górniewicz 
strzelaj do dzieci.

Mukasik Grzegorz z Warszawy 
zeznaje, że Górniewicz miał do 
swojej dyspozycji około 60 opraw 
ców. Jeździł on często na egzeku­
cje do sąsiednich miejscowości i 
zabrał wszystkich lekarzy z getta, 
prowadzij śledztwo przeciw księ-

Król kupców galanteryjnych

Sensacyjne aresztowanie w Cieplicach

Cieplice, (js) Wielkie porusze­
nie i sensację zarówno w Ciepli­
cach jak i na całym Dolnym Ślą­
sku wywołał fakt aresztowania 
„króla" kupców galanteryjnych w 
Cieplicach Maksymiliana Jaśków 
skiego.

Aresztowanie nastąpiło na sku 

komendantem obozu. Na tym sta­
nowisku znęcał się nad więźniami, 
dopuszczał się różnych zbrodni o- 
raz morderstw i zabójstw. Skaza­
nych na karę śmierci, komendant 
obozu Łąkowski ograbiał z kosz­
towności oraz kierował masową 
eksterminacją ludności żydowskiej 
'i cyganów.

Łąkowski ostatnio został rozpo­
znany i osadzony w więzieniu. Sę­
dzia śledczy Sądu Okręgowego, 
wzywa wszystkich zainteresowa­
nych, celem składania zeznań prze 
ciwko zbrodniarzowi.

Władysław Łukoiaiak, kierownik 
sklepu spółdzielczego nr. 3 kopalni 
„Miechowice“, za nieuj awnienie 
cen.

Wyrodna akuszerka

zamordowała dziecko

Szklarska Poręba, (js). 
W ub. miesiącu do arkuszerki Ma 
rii Kołtunieć zam. w Szklarskiej 
Porębie przyszła 19-letnia Anna 
Ożubko, zam. również w Szklar­
skiej Porębie i prosiła o odbycie 
połogu w niej w mieszkaniu.

Na wyrażoną zgodę, odbyła 
szczęśliwie poród, jednakże w 
zwierzeniach przed akuszerką o- 
świadczyła, że dziecko jest nie­
ślubne i prosiła o zgładzenie 
dziecka, ofiarując za. to kwotę 
10.000 złotych. 

żom, których później rozstrzelano 
w Kołdyczewle.

Krew w żyłach mrozi wśród 
publiczności -zgromadzonej na sali 
opowiadanie świadka, który wi­
dział, jak Górniewicz wraz z dwo 
ma policjantami rzucaj dzieci Wi­
diami na maszynę w stodole. Po 
ucieczce Franciszki Loss oskargo. 
hy wyznaczył %5 tysięcy marek za 
jej schwytanie.

Obraz ponurej tragedii ludności 
baranowickiej przedstawia sądo- 
w, dalszy świadek, Najfeld z Bia­
łegostoku. Według statystyki, ja­
ką posiadaj świadek, w jednej z 
akcji likwidacyjnej wywieziono 
poza miasto i stracono 8 — 9 ty­
sięcy osób. Na pytanie dotyczące 
rozstrzelan a podanych w akcie

Skandal czy nieporozumienie

Hazard,

KŁODZKO. (bro) Mieszkańcy 
miasta pozostają ostatnio pod wra­
żeniem sensścji, jaką wywołało a- 
resztowanie dwu ogólnie naszych 
w Kłodzku obywateli. Areszowani 
zostali przez Wydział Śledczy MO 
pp. Waldemar W. i Antoni O. pod 
zarzutem uprawiania hazardowej 
gry w pokera, oraz za oszustwa. 
Hazard uprawiali od dłuższego już 
czasu, grając na bardzo wysokie 
sumy. Szczegóły aresztowania wy­
glądają natępująco: w nocy z wtor­
ku na środę ub. tygodnia p. Stani­
sław B. przegrał z 2 hazardzi- 
stami 22 tysx złotych. Podejrze- 

tek stwierdzenia, że Jaśkowski 
wraz z najbliższą rodziną już w 
grudniu 1939 roku przyjął t zw. 
Volkslistę i w czasie trwania o- 
kupacji współpracował na terenie 
„Wartelandu“ z władzami nie­
mieckimi- w Rawiczu Wielkopol­
skim.

Jaskowskj w dniu. 18 grudnia 
1939 wniósł do starostwa niemiec 
kiego w Rawiczu podanie, w któ 
rym zapewniał o swoim uwiel­
bieniu dla Hitlera i w rezultacie 
prosił o wpisanie go na volks- 
listę, wraz z rodziną. Na podaniu

Górnicy na szkolnictwo

Katowice. Na wezwanie 
wojewody śląskiego, przewodni­
czącego Wojewódzkiego Komite­
tu Śląsko-Dąbrowskiego Fundu­
szu Szkół, robotnicy ii pracownicy 
umysłowi dyrekcji, kopalń i ubocz 
nych zakładów pracy Jaworznic­
ko - Mikułowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego opodatko­
wał; się na potrzeby szkolnictwa. 
Robotnicy ofiarowali zarobek je­
dnej dniówki, zaś pracownicy 
umysłowj 1/25 część poborów sier­
pniowych. Z kopalń Zjednoczenia, 
położonych na terenie wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego, zebra, 
no na ten cel i odprowadzono 
kwotę 9851628 złotych.

Kopalnię JMZPW, położone na 
terenie województwa krakowskie­
go, a mianowicie: kop. „Brzesz­
cze“ w Brzeszczach, „Krystyna“ 
w Tenczynku i „Janina“ w Libią­
żu, złożyły na odbudowę szkol­
nictwa 856.893 zł, którą to kwotę 
przekazano urzędowi wojewódz­
kiemu krakowskiemu.

Na taką ofertę, Kołtunieć zgo­
dziła się i zamordowała dziecko.

O fakcie tym dowiedziały się 
władze milicyjne i wszczęły śle­
dztwo. Kołtunieć widząc, że spra 
wa przybiera zły obrót, zaopatrzy 
la Ożubko w pieniądze i kazała 
jej uciekać. Milicja odszukała ją 
w kilka dni w Jarosławiu i spro­
wadziła do Szklarskiej Poręby. 
Po stwierdzeniu zbrodni obie ko. 
biety aresztowano i osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz są 
iłowych, 

oskarżenia 800 Żydów czeskich 
Najfeld stwierdza, że w Bann», 
wieżach zg nęło ogółem około 12 
tysięcy Żydów czechosłowackich.

Po zeznaniach świadków b e- 
gly z Centralnej Żydowskiej Ko­
misji History cznej w Polsce, Tunk 
Szajer z Warszawy, przedstawia 
sądowi hitlerowskie plany ekster­
minacyjne Żydów w Polsce ze 
szczególnym uwzględnieniem po­
dobnych akcji na terenie Biało­
rusi j Baranowicz, oraz rolę w 
nich oskarżonego Górniewicza. 
Według wywodów biegłego, w 
trzech akcjach likwidacyjnych 
getta baranowickiego zginęło po­
nad 12 tysięcy Żydów, w całym 
zaś powiecie — około 16 tysięcy 
osób.

poker i oszustwo

wając swych partnerów o oszu­
stwo, zawiadomił MO. która 
zatrzymawszy zadenuncjowanych, 
stwierdził, że karty którymi grano, 
a które były własnością jednego z 
dwu podejrzanych były uprzednio 
znakowane czerwonym atramen­
tem.

W toku śledztwa MO. ustaliła, że

Tydzień zbiórki 
na Sanatorium przeciw­

gruźlicze P.C.K. dla dzieci 
od 1 do 8 listopada br.

widniało pozdrowienia „Heil Hit­
ler!"

Po trzymaniu zazwolenia, zapi 
sano go wraz z żoną Marią i cór 
ką Adelą na volksliste II kate­
gorii.

Przez cały czas trwania okupa 
cji Jaśkowski na terenie Rawicza 
odgrywał niepoślednią rolę w ży­
ciu tamtejszego kupiectwa. Po 
wojnie przybył do Cieplic jako 
Polak wkradł się w sfery ku­
pieckie i po pewnym czasie stal 
się jednym z najpoważniejszych 
kupców branży galanteryjnej.

Jackowskiego wraz z żoną i 
córką aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Charakterystycznym 
momentem w tej sprawie jest 
fakt, że w czasie rewizji przepro­
wadzonej w mieszkaniu Jackow­
skich, przedstawiciele władz zna 
leźli zdjęcie przedstawiają córkę 
Adelę Jackowską z gestapowcem, 

"oraz wiele innych „pamiątek“ z 
okresu „dobrej koniunktury“ u- 
wielbianego fuehrera..

Burmistrz niemiecki z Wisły

siedzi w amerykańskiej strefie

mieckich w Warszawie, celem po­
dania cmentarzy, na których spo­
czywają zwłoki pomordowanych 
obywateli holenderskich i belgij­
skich. W okresie okupacji Niem­
cy wywieźli bowiem wielu Holen­
drów i Belgów do Polski i umie­
ścili w obozach koncentracyjnych 
w Oświęcimiu i Majdanku, gdzie 
ginęli śmiercią męczeńską. Nie­
którzy z nich w czasie transportu 
w głąb Niemiec w roku 1945 zo­
stali rozstrzelani i pochowani na 
miejscach publicznych.

Osoby, które były świadkami 
morderstw, proszone są o podanie 
miejsc spoczynku pomordowanych 
ofiar.

Równocześnie niemiecki sąd de- 
naoyfikacyjny w Monachium zwró 
cii się do Okręgowej Komisji do 
Badań Zbrodni Niemieckich o po­
danie wiadomości o mistrzu ko­
miniarskim Fenku, który urzędo­
wał w czasie okupacji w Wiśle. 
Fenk podejrzany jest o dokonanie 
wielu morderstw i zabójstw oraz 
szykanowanie ludności polskiej. 
Za pośrednictwem partii NSDAP 
otrzymał on intratną posadę na 

i Śląsku Cieszyńskim- ». władze hi-

Niemieckie zbrodnie
Gliwice (fn). Ekshumacja 

grobów jeńców radzieckich 
na lotnisku gliwickim ujaw­
nia coraz więcej szczegółów. 
Stwierdzono komisyjnie, że 
wieile znaleziony ch zwłok jest 
skrępowanych dratem kole za 
stym, oo wskazuje na fakt, 
że ludzie byli przed rozstrze­
laniem męczeni. Ogółem wy­
dobyto dotychczas 98 zmasa­
krowanych trupów. Pozosta­
ło jeszcze 14 ciał, które zo­
staną ekshumowane do dnia 
24 hm.

Górnic, odbudowują wieś

RYBNIK. Górnicy kop. „Ignacy" 
w Rybnickim Zjednoczeniu P. W. 
objęli protektorat nad zniszczony­
mi przez działania wojenne wsiami 
Jejkowice i Nowa Wieś w powie­
cie rybnickim. Ostatnio protekto­
rzy zebrali drogą slęładek kwotę 
107.568 zł, którą rozdzielono mię­
dzy mieszkańców wymienionych 
Wsi.

aresztowani ograli dotychczas oko­
ło 20 osób, na sumy sięgające kil­
ku milionów złotych. Właściwej 
wysokości przegranych sum nie da 
się ustalić, ze względu na to, iż 
poszkodowani z wiadomych wzglę­
dów nie chcą ich wyjawić, zmniej­
szając je nieraz i 20-krotnie.

Ciekawym przyczynkiem do tej 
niezwykłej afery jest fakt, iż P. O. 
w czasie jednego z pokerowych 
seanów w dniu 3 bm. zginęło z 
mieszkania futro wartości 200.000 
zł., które jakoby było zastawem 
jednej z ofiar hazardu. Futro tc 
zginęło w dość niezwykłych oko­
licznościach, gdyż w tym czasie nie 
było w mieszkaniu nikogo oprócz 
grających.

Sprawa toczyć się będzie przed 
Sądem Okręgowym w Kłodzku. 
Tymczasem obaj podejrzani znaj­
dują się w więzieniu karno-śled- 
czym pod zarzutem oszustwa.

Lotnisko w Grodżcu 

przelmijt Liga Lotnicza
Sosnowiec, (wel) ■ Liga Lotnicza 

organizuje we wszystkich miejsco­
wościach Zagłębia Dąbrowskiego 
swoje oddziały, przy czym równo­
cześnie urządzone zostaną aeromo- 
delarnie.

Do pracy w tych warsztatach 
wciągnięta będzie przede wszyst­
kim młodzież szkolna, która będzie 
miała możliwości praktycznego 
szkolenia się w budowie modeli 
lotniczych. Z tych najmłodszych 
uczniów powstaną przyszłe kadry 
budowniczych i mechaników lot­
niczych, których tak bardzo nam 
potrzeba.

Liga Lotnicza przejmie w naj­
bliższym czasie lotnisko szybów co- 
we w Grodżcu, gdzie będzie urzą­
dzone lądowisko i projektowane są 
hangary. Hangary takie już przed 
wojną znajdowały się w Grodżcu, 
jednak zostały przez Niemców w 
czasie okupacji zniszczone.

fikacyjnemu, by zbrodniarza nie 
wypuścić na wolną stopę. Twier­
dzi on bowiem przed władzami 
amerykańskimi, że przez cały czas 
swego urzędowania zachowywał 
się lojalnie wobec ludności poi-
sklej.

Sprawy budżetowe
Wałbrzych, (sar) Wałbrzych jesi 

drugim miastem na Dolnym SU- 
sku, które w przepisanym terminie 
przedstawiło władzom zwierzchnim 
projekt budżetu na rok 1948. Głów 
ne pozycje 300 mil. zł budżetu 
przedstawiają się następująco: ad­
ministracja miasta 91.114.096 zł, za­
kłady miejskie 11.495.888 zł, przed­
siębiorstwa miejskie 197.199.138 zł.

Kłodzko, (bro) Dó chwili obecnej 
osiem związków samorządowych 
powiatu kłodzkiego opracowało już 
swój budżet. Zatwierdzenie preli­
minarzy budżetowych odbywa sił 
w toku normalnym. Pod względem 
samorządowym i gospodarczym na 
pierwsze miejsce w powiecie wy­
bija się gmina Nowa Ruda, w któ­
rej podatek w naturze zebrąno 'Vl 
70%, a w gotówce w 100%,
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Sześć ciężarówek zabitych i rannych

odwieźli Niemcy z placu boju

Lublin. W dniu 26 bm, przy­
pada rocznica bitwy, którą w 
1943 r. stoczył oddział Gwardii 
Ludowej w lasach lipskich pod 
wsią Kochany w woj. lubelskim.

Całością oddziałów polskich 
dowodził pod Kochanami płk. 
Grzybowski (pseudonim „Orzeł"). 
Ponadto dowódcami poszczegól­
nych oddziałów byli m. in.: An­
toni Palenia (pseudonim „Ja- 
wtraąb"), Władysław Blenek obec 
■y wiceminister Rolnictwa (ps. 
„SzeM"), mjr. Wacław Czyżew­
ski (ps. „Jim"), Tadeusz Szymań 
ski (ps. „Lis"), Kowalski (pseud. 
„Cteń") i „Leon" obecny starosta 
lubelski Jan Pytel. Na uzbrojenie 
oddziałów składało się: 7 RKM, 
80 karabinów różnego typu oraz 
pistolety. Część partyzantów u- 
zbrojona była tylko w granaty. 
Mimo różnorodności środowisk z 
jakich rekrutowali się członko­
wie oddziałów, byli oni związani 
węzłami szczerego koleżeństwa. 
Oddziały odznaczały się wzorową 
karnością i posłuszeństwem wo. 
bee zwierzchników, opartym na 
bezgranicznym zaufaniu.

W przeddzień bitwy — 21 paź­
dziernika 1943 r. — sztab party­
zancki otrzymał szereg meldun­
ków o dużych siłach niemieckich 
okrążających lasy. Meldunki te 
spowodowały zwinięcie obozu i 
przesunięcie oddziałów na skraj 
lasu w okolicy wsi Kochany. 
Przed południem obsadzono sta- 

Bohdan

Nie było czasu do namysłu, nie było ani chwili do 
•tracenia, każda minuta zwłoki zmiejszała wybitnie szan 
te powodzenia.

Potykając się co chwila o sterczące głowy kapusty, 
zapadając się w rozmokniętej ziemi, pobiegłem w stronę 
lasku- Właściwie nie pobiegłem, a powlokłem się, trzy­
mając obu rękami bolące żebra- Po kilku minutach zna­
lazłem się w cieniu rozłożystych chojaków i zagłębiłem 
się w gąszczu krzaków, pokrzyw i jakichś chwastów o 
nieznanych mi nazwach. Na moment byłem bezpieczny, 
mogłem spokojnie usiąść, rozejrzeć się w sytuacji i prze­
myśleć dalszy plan działania. Nie było tlo takfe znów łatwe 
zadanie*, bo lasek był niezwykle mały i po kilku minutach 
marszu znalazłem się na jego drugim krańcu. Tuż prze­
de mną pojawiły się zabudowania, a poprzez budynki mo 
głem dostrzec przechadzających się spokojnie żołnierzy 
niemieckich. Widok ten podziałał na mnie jak kubeł zim­
nej wody. Co tchu zaszyłem się na powrót w gąszczu i 
wyszukawszy na pól przewrócony krzak, skuliłem się pod 
nim. Nie było innego wyjścia, musialem poczekać do 
zmroku, mając nadzieję, że Niemcy nie odnajdą mnie w 
tym prolematycznej wartości schronieniu.

Według obliczeń dokonanych jeszcze z powietrza, 
znajdowałem się w Holandii, tuż kolo granicy niemiec­
kiej. Linia frontu rozciągała się wzdłuż kanału Alberta w 
Belgii i miałem niestety dobre sto pięćdziesiąt kilometrów 
do przebycia, a w dodatku, od naszych wojsk dzieliły 
mnie trzy potężne rozgałęzienia dolnego Renu, Lek, 
Waal i Maas, przedstawiające się nawet z powietrza bar­
dzo okazale. Marsz zająłby mi wiele czasu, trzeba było 
iść po nocach, orientując się w kierunku jedynie po gwiaz­
dach. Kwestia jedzenia stała pod wielkim znakiem zapy­
tania.

Po krótkim namyśle doszedłem do wniosku, że bez 
pomocy ludności ucieczka byłaby niezmiernie trudna i 
miałaby małe szanse powodzenia- Przypomniałem sobie 
informacje oficera taktycznego, „intelligence officer** 1, 
udzielone nam przed startem. Brzmialy one bardzo jasno:

Tani obiad

Jednym e najczęściej zadawa­
nych pytań, nie tylko przez mío- 
de, ale j doświadczone gospody­
nie, to sakramentalne: co zrobić 
jutro na obiad?

Pragnąc przyjść wszystkim ko­
bietom prowadzącym gospodar­
stwo z pomocą, podawać będzie­
my codziennie dwa zestawienia 
południowych posiłków: obiad 
tańszy, popualmy i drugi, trochę 
droższy. W zestawieniach tych, 
prowadzonych przez fachową si­
łę, uwzględnione będą wszelk c 
możliwe do zastosowania w danej 
porze roku i przy skromnym bu­
dżecie, odżywki Witaminowe, wy. 
korzystano przydziały kartkowi 
itd.

Gospodynie, korzystające z na­
szych przepisów, prosimy o nad­
syłanie swych uwag, odnośnie tej 
rubryki, byśmy uwzględniając w 
miarę możności wszystkie życze­
nia, stworzyli naprawdę zydlową 
pomoc dla każdej pani domu.

Jutro

i.
Zupa jarzynowa 
Kotlety z ziemniaków 
Surówka z kiszonej kapusty

II.
Zupa koprowa z kładzionymi klu­

seczkami
Kiszka kaszana, ziemniaki, kapu­

sta duszona.

o się ostatnio w szeregu pism tran, 
sumę 150 franków otrzymało po- 
metody łatwego zarobku.
Paryżu. Obecnie naturalnie znaj­
duje się on na wypoczynku w wię­
zieniu miejskim, gdzie już trzy­
krotnie przebywał przez dłuższy o- 
kres czasu za różne przestępstwa.

Eksploatacja ludzkiej głupoty dę­
ła wspaniałe wyniki. U pana The 
tiot w chwili aresztowania znale­
ziono pokaźną sumą 250.000 fran­
ków. W mieszkaniu zaś odnalezio­
no dokładnie posortowane wszyst­
kie listy ofiar „wynalazcy“. Było 
ich kilkadziesiąt tysięcy. (<pi

„Każdy Holender pomoże wam w razie nieszczęścia 
i przymusowego lądowania- Holendrzy są w stu procen­
tach proalianccy, specjalnie teraz, kiedy front zbliża się 
szybko do ich granic“-

Wyjaśniało to sytuacje w zupełności- Weil Niemcy

niwiska obronne na przestrzeni 
około 600 m i starannie zama­
skowano pozycje RKM. Jeszcze 
w czasie zajmowania stanowisk 
nadleciały samoloty niemieckie, 
które zbombardowały i ostrzeli­
wały z karabinów maszynowych 
środek lasu.

Oto jak opowiada starosta lu­
belski — Jan Pytel — „Leon" 
dalszy ciąg akcji:

„W pół godziny po zajęciu sta 
nowisk z odległego o 500 metrów 
niewielkiego zagajnika wynurzy­
ły się pierwsze oddziały ntemieo 
kie. Nieprzyjaciel idzie zwartą 
ławą 1 otwiera od razu chaotycz­
ny, lecz gęsty ogień. Niemcy 
wrzeszczą przy tym dla dodania 
sobie odwagi podnieceni prawdo­
podobnie alkoholem, którego w 
takich wypadkach nie szczędziło 
żołnierzom niemieckie dowódz. 
two. Przestrzeń między naciera­
jącymi Niemcami, a naszym} sta 
nowiskami zmniejsza się coraz 
bardziej. Nasza linia zachowuje 
jednak całkowitą ciszę. Dopiero, 
gdy pierwsi Niemcy zbliżają się 
na odległość 15 m — głośny o- 
krzyk dowódcy: „ognia" przery­
wa ciszę. W jednej chwili linie 
polskie rozgrzmiały kanonadą i 
hukiem wybuchających grana­
tów. Ogień nasz prażył Niemców 
wprost w twarze. Skutki jego 
były straszliwe. Przedpole pokry 
wa się gęsto niemieckimi trupa­
mi. W szeregach nieprzyjaciela 

powstaje zamieszanie. Wówczas 
pada rozkaz podrywający gwar, 
dzfctów do ataku. Butni przed 
chwilą Niemcy nie wytrzymują 
uderzenia gwardzistów i zmyka­
ją jak zające. Partyzanci uzupeł­
niają swoje uzbrojenie, zbierając 
porzucone automaty, granaty i a. 
municję. Natarcie polskie prze 
naprzód jak burza poprzez zagaj­
niki, rów aż pod tor kolejki, gdy 
nagle morderczy ogień CKM dni 
giej linii niemieckiej przygina 
nasze szeregi do ziemi.

Z lewej strony widzę młodego 
gwardzistę „Wilka“, który był 
w oddziale dopiero od kilku dni. 
Padł z przestrzeloną głową z twa 
rzą w dół. Ziemia barwi się na 
czerwono strumieniem krwi. Przy 
kład dowódców podrywa oddzia­
ły znów na nogi. Atakujemy na.

Powieści pisane w łóżku, wiara w amulety i w ...diabła

Dziwactwa wielkich pisarzy

wieku 
często 
chodzi

Wielcy pisarze bywają w życiu 
prywatnym dziwakami. Oto kilka 
obrazków z życia wielkich mi­
strzów pióra.

Smagły niski Francuz w 
około 40 lat przechadzał się 
po łące. Nagle robi kozła i 
na rękach jak akrobata. To 

mnie nie złapią, udam się do pierwszej lepszej holender­
skiej farmy i poproszę o pomoc- Napewnó jej nie odmó­
wią, z pewnością skontaktują mnie z holenderskim „un­
derground movement", organizacją podziemną, no i- re­
szta będzie dziecinną zabawką, po prostu jeszcze jedną 
ciekawą przygodą mego wojennego życia.

Z kieszeni munduru wyciągnąłem niewielkie pudełko 
z tak zwanymi „escape aids“, przedmiotami pomocniczy­
mi do ucieczki, wydanymi każdemu pilotowi przed odlo­
tem operacyjnym. Z pudełka wyjąłem mapy wydrukowa­
ne na jedwabnej chustce oraz gruby zwitek banknotów, 
z których oddzieliłem kilkanaście sztuk holenderskich 
guldenów. Z dna pudełka wyciągnąłem kompas. Na szcze­
gółowej jnapie Holandii z łatwością umiejscowiłem punkt 
mego skoku i stwierdziłem, że moje poprzednie przypusz­
czenia były słuszne- Miałem do przebycia dokładnie sto 
pięćdziesiąt kilometrów do frontu-

Przeegzaminowawszy zawartość wszystkich kieszeni 
munduru celem ewentualnego zniszczenia jakichkolwiek 
notatek, mogących mieć wartość dla nieprzyjaciela, za­
stanawiałem się właśnie, jak najlepiej uplanować marsz­
rutę, gdy ciszę południa przerwał slaby na razie, lecz 
wciąż przebierający na sile glos silnika samochodowego- 
Po chwili rozpoznałem, że samochodów było kilka, naj­
prawdopodobniej ciężkich wozów ciężarowych -

— Polowanie się rozpoczyna — mruknąłem, a moje 
samopoczucie gwałtownie spadło- Serce znów uderzyło 
mi żywiej i podskoczlo do gardła, zimny pot zalaskotał 
na karku. Zdawałem sobie doskonale sprawę z tego, że 
samochody wiozą poszukujących mnie Niemców, wie­
działem również, że szukać mnie oni będą właśnie w tym 
lasku, jako, że innego schronienia w okolicy nie było- 
Zwierzyna musi ała znajdować się w krzakach, pomiędzy 
drzewami sosnowego zagajnika-

Ciężarówki zbliżyły się na odległość kilkaset metrów 
i chociaż ich nie widziałem, rozpoznałem po glosach, że 
żołnierzy było kilkudziesięciu- Silniki wyłączono, rozle­
gły się krzyki, gwizdki, nawoływania-

Cóż miałem robić!? Siedziałem skulony pod tym nie­
szczęsnym krzakiem, starając wcisnąć się pod ziemię, go­
rączkowo nakrywając się zgniłymi liśćmi i wzdychałem 
w duchu za „czapką niewidką11 g bajek mojego dzieciń­
stwa- Szansa przetrwania była jedna do tysiąca-

(Ciąg dalszy nastąpi)

syp kolejki, obrzucając go grana­
tami. Z boku słyszę głośne bur 
ra! To nasi dopadli gniazd CKM 
niemieckich, wybijając ich ob­
sługę. Osłabły chwilowo ogień 
niemiecki po chwili znów wzra­
sta, tym razem z prawej strony.
W moich oczach ginie gwardzista 
„Ryś“, pada ciężko ranny porucz­
nik „Jastrząb“. Z tyłu z głębi o- 
puszczonego przez nas lasu sły­
chać salwy karabinowe. Pada 
komenda: wycofać się w lewo. 
Ostrzeliwując się gęsto ciągnie­
my zdobyty ckm. Po drodze po­
rywam karabin jakiegoś zabitego 
Niemca. W sam czas — bowiem 
w tej chwili spostrzegam drugie­
go Niemca, który leżąc za pagór­
kiem odbezpiecza granat. Z klę­
czącej pozycji strzelam ze zdo­

PIERRE LOTI 
przy swojej codziennej gimnasty­
ce kondycyjnej. Muskuły jego są 
twarde jak stal.

LORD BYRON 
był w młodości bardzo wstydliwy, 
zwłaszcza w towarzystwie pań. 
Gdy . pewnego razu przedstawiono 

bytego kärab'nu. Trafiony Nie. 
mieć stacza się w dół.

Prowadzący akcję płk. Grabow 
ski, orientuje się po nasileniu o- 
gnia, że na teren walki przyby­
wają wciąż nowe niemieckie for 
macje przebojem wyprowadza 
oddział z okrążenia. Zabieramy 
rannych, niosąc ich na zmianę.

Tyle uczestnik akcji Jan Pytel 
— „Leon“. Partyzanci wycofali 
się przez stawy i bagna do lasów 
gościeradowskich. Okazało się po 
tym, że 6 tysięcy Niemców uzbro 
jonych w broń pancerną, działa 
i samochody miało za zadanie 
zlikwidować oddziały Gwardii 
Ludowej, liczące paruset ludzi. 
Natarcie polskie — dzięki skon­
centrowaniu całej siły ognia w 
jednym miejscu i brawurowemu 

go pięknej niewieście, zaczął w 
roztargnieniu liczyć, na głos: raz, 
dwa, trzy ... Był również zabo­
bonny. Nietoperza uważał za de­
mona zła; ze znalezionej zaś w 
swoim ogrodzie czaszki mnicha ka 
zał wyciosać puchar. W jakim ce- 
ul — nikt nie zgadnie ...

VIKTOR HUGO 
uczestniczył w seansach spiryty­
stycznych i wierzył w duchy, a 
zwłaszcza w ducha, którego nazy­
wał „Biała pani“. Duch ten nawie 
dzał go podobno po nocach. Hugo 
często zrywał się w nocy z prze­
rażeniem' alarmując domowników.

HONORE DE BALZAC 
wszedłszy do pokbju zdejmował 
marynarkę, rzucał ją na podłogę, 
rozpinał koszulę, uderzał się w 
twarz a następnie w stół, mówiąc 
„Tak, a teraz do dzieła. Wszystko 
od was dwóch zależy!“. Tak za­
czynał pisanie romansów dzięki 
którym stał się nieśmiertelnym. 
Przed ciężką pracą Balzac wdzie­
wał habit zakonny, przepasany 
czerwonym sznurem. Wierzył, że 
spożywanie cebuli gwarantuje po­
wodzenie w miłości.

GEORGE SAND j 
romantyczka z Nohant zapisywała 
co wieczór regularnie 10 stron ze­
szytu. Pewnego wieczoru skończy­
ła romans na 8-mej stronie, to też 
natychmiast rozpoczęła pisanie no 
wego dzieła, aby zgodnie ze zwycza­
jem zapisać pozostałe dwie strony. 
W podeszłym wieku obawiała się 
ogromnie ... diabła.

ZOLA 
lubił zwierzęta i określał ludzi na 
podstawie ich odnoszenia się do 
zwierząt. Miewał stale wokół sie­
bie psy 1 koty. Był zabobonny i 
wierzył w istnienie feralnych dni. 
Siódemkę uważał za cyfrę szczę­
śliwą, jak również podkowy, któ­
rych mnóstwo naznosił' do domu. 

ROBERT LOUIS STEFENSÖN 
zmarł w 45-tym roku życia. Jego 
najlepsze dzieła powstawały w po­
dróży i na tułaczkach z jednego 
miasta do drugiego, gdzie szukał... 
zdrowia. Był ofiarą pijaństwa, po­
dobnie jak Czechow, John Keats i 
Jack London ...

MARK TWAIN 
pisał zazwyczaj w łóżku, pracując 
często do świtu. Do stołu zasiadał 
z kwaśną miną. „Nie do uwierze­
nia, rzekł mu raz kelner, podając 
posiłek w restauracji, aby tak po- 
pędliwy człowiek umiał tworzyć“.

Bezgraniczna głupota

Francuz oszukał naiwnych

PARYŻ, (obsł. wł.) „Chcecie zarabiać od 5 do 50 tys. franków 
miesięcznie, bez wysiłku, bez specj alnych zdolności, pracując tylko 
godzinę dziennie? To proszę napis ać na niniejszy adres, dołączając 
do każdej koperty 150 franków na pokrycie kosztów".

Ogłoszenie takiej treści ukazał 
cuskich. Setki i tysiące ludzi za 
niższy prospekt, proponujący dwie

„Hodujcie króliki w mieszkaniu 
i karmcie je drzewem, lecz nie za­
pominajcie o tym, że króliki te 
muszą nosić zielone okulary“, a 
drugi prospekt: „Fabrykujcie młot­
ki (tu następuje dokładny opis na­
rzędzia) do zabijania, ale tylko u- 
derzeniem w głowę much, pcheł 
i Innych owadów“.

Sprytnym wynalazcą tych dwóch 
ciekawych metod zarobku był nie­
jaki Henri Thetiot, mający lat 35 
i zamieszkujący w luksusowym 
hotelu pod 14 na ul. Vauvllliers w 

atakowi — rozbiło linię okrąio- 
nia niemieckiego. Organ Gwardii 
Ludowej „Gwardzista“ może ze 
słuszną dumą ogłosić w numerze 
z dnia 20 listopada 1943 r., że 
„pod brawurowym uderzeniem 
żołnierzy- polskich. Niemcy tłum­
nie rzucili się do ucieczki”.

Według pewnych danych w bil 
wie tej Niemcy ponieśli duże stra 
ty. 6 ciężarówek zabitych i ran­
nych odwieźli z placu boju. Nio 
dziwnego, że oddziały niemieckie 
przeszły szybko w inny teren, 
dzięk; czemu gwairdz.ści mogli 
nieławem tvrócié w lasy lipskie, 
Sir'ty polsk'e wyniosły 2 zabi­
tych i 7 rannych. Partyzanci zdo 
byli radiostację, ciężkie i lekkie 
karabiny maszynowe, wiele a- 
municji i inny sprzęt.

BRACIA GONCOURT 
żyli całymi tygodniami w samot­
ności, nie przyjmując żadnych wi­
zyt. Spacery odbywali o północy 
dla uniknięcia spotkań ze znajo­
mymi i kolegami. Ich nieśmiertel­
nym dziełem jest właśnie ich pa­
miętnik, który zawiera interesują­
cy repertuar ich spostrzeżeń, idei, 
doświadczeń i przeżyć.

A. STRINDBERG 
dla skoncentrowania myśli rzucał 
się często ubrany do łóżka, gdzie, 
leżąc na wznak, potrafił najowoc­
niej medytować. Wydawało mu się, 
że w tej pozycji odrętwienia na­
stępuje wmożona działalność pod­
świadomych sił twórczych. Łóżka 
nie opuszczał dopóki się w nim 
nowa idea całkowicie nie wykry­
stalizowała.
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Hokeiści Śląska - 

przygotowują się do sezonu

KATOWICE. Sport hokejowy na 
Śląsku, który w ubiegłym sezonie 
zimowym zwrócił na siebie uwagę 
całej Polski z racji dobrych wyni­
ków, ukoronowaniem których by­
ło wysokie zwycięstwo Siemiano-

wiczanki nad mistrzem Polski, Cra 
covią (8:1) rozpoczyna staranne 
przygotowania do nadchodzącego 
sezonu.

Sezon ten jeszcze tylko w roku 
bieżącym będzie uzależniony od

Nagrody czekają na zdobywców

Powtarzamy warunki konkursu

Katowice. Dla uniknięcia niepo­
rozumień ogłaszamy ponownie wa­
runki konkursu p. n. „Kto będzie 
tegorocznym mistrzem Polski w 
piłce nożnej?“ •

1. Udział w konkursie może wziąć 
każdy Czytelnik „Dziennika Za­
chodniego", który nadeśle 3 wy­
pełnione, jednobrzmiące kupony 
konkursowe.
. 2. Końcowy termin nadsyłania 

kuponów upływa w dniu 15 listo­
pada br. Nadesłane kupony po tym 
terminie nie będą uwzględni one.

3. Jeden Czytelnik może przy­
słać kilka różnych odpowiedzi,

którzy nadeślą 
redakcja prze- 
nagrody:

jednak każda musi znajdować się 
w oddzielnej kopercie i zawierać 3 
jednakowo wypełnione kupony.

*
Dla Czytelników, 

trafne odpowiedzi 
znacza następujące

I nagroda — bezpłatny 14-dniowy 
pobyt w pensjonacie „Czytelnika" 
w Wiśle (z całkowitym utrzyma­
niem — jedzeniem 4 razy dzien­
nie), z bezpłatnym przejazdem w 
obie strony z miejsca zamieszkania 
zwycięzcy konkursu.

II nagroda — 3.000 ił
III nagroda — 2.000 zł.
IV nagroda — 1.000 zł.

Zeszłoroczny mistrz

prowadzi w rozgrywkach ping pongowych
Katowice (w^). Pierwsze trzy 

rundy walk o tytuł najlepszej 
drużyny ping-pongowej Śląska 
mamy po za sobą. W tabeli; pro­
wadzi pewnie mistrzowsk zespół 
Polski — kop. Polska z Swięto-

\Drobiazgi

* Węgier Michał Szahados, jed­
na z najlepszych rakiet pingpon­
gowych świata, przyjął obywatel­
stwo australijskie i będzie w stycz 
niu T. p. na pingpongowych mi­
strzostwach świata w Londynie 
reprezentować Australię.

* Anglik, Ray .Romain, który 
zdobył tytuł mistrza Europy pod­
czas pływackich mistrzostw w 
Monte-Cario na 200 m. stylem kla­
sycznym w czasie 2.40,2 s., wygrał 
mistrzostwo Ameryki Południowej, 
osiągając 2.40,9 s'.

* 42-letni eksmistrz świata w 
boksie — Maks Schmeling, który 
znokautował niedawnp w 7 rundzie 
Vollmera, spotka się 17 listopada 
w Hamburgu z Joachimem Drae- 
gesteinem.

* W ramach mistrzostw w dzie- 
sięcioboju, sztafeta Sokoła — Brno 
ustanowiła nowy rekord Czecho­
słowacji w sztafecie olimpijskiej 
czasem 3.35,2, tj. o 1,6 s. lepiej od 
dotychczasowego rekordu.

* Bawiąca na terenie Francji 
czechosłowacka drużyna piłkarska 
SK Liben pokonała F. 
6:0 (3:0) i 
2:1 (1:1).

* Zarząd 
ki Nożnej
Okręgowemu Związkowi Piłki Noż 
nej przeprowadzenie dochodzenia 
w sprawie notatki, która ukazała 
się w dziennikach na temat po­
wrotu w stanie nietrzeźwym pił­
karzy reprezentacji Warszawy z 
meczów międzymiastowych ze Ślą­
skiem i Zagłębiem.

* W towarzyskim meczu pływać 
kim „Zjednoczone" (Łódź) pokona­
ło Harcerski Kub Sportowy 
w wysokim stosunku 51:18.

* Towarzyskie spotkanie 
atletyczne ŁKS — „Zryw"
przyniosło zwycięstwo ŁKS-owi w 

stosunku 
wynikiem 
w rzucie 
Owczarka

chłowic, która najprawdopodob­
niej utrzyma swą hegemonię w 
b eżącym sezonie.

Ostatnie spotkania przyniosły 
tylko dwie niespodzianki w. po­
staci przegranej Pogoni; z bytom­
ską Polonią 4:5, oraz wysoka 
przegrana gliwickiego Piasta z 
Siemianow czanką w stosunku 
9:0. Kop. Polska bez trudu po­
konała zespól rybnickiej Slesii 
9:0, a robotniczy mstrz kop. Kleo 
fas, odniósł 'nikłe zwycięstwo 
nad cieszyńskim Piastem 514.

Po tych wynikach tabela przed­
staw a się następująco: (ze wzglę­
du że w spotkaniach tenisa sto­
łowego nie ma remisu, zwycię­
stwo liczy się jako 
Kop. Polska Swięt 
SiemiajioWczanka 
Pogoń Katów'ce 
Kop. Kleofas 
Polonia Bytom 
Piast Gliwice 
Piast Cieszyn 
Siles’» Rybnk

jeden punkt:
- 3
i
3
3
3

3 
2
2 
2
I 
1 
0 
0

22:5
21:6
16:11
14:13
8:10 
9:18 
7:11
2:25

warunków atmosferycznych tj.
mrozu. W roku przyszłym Śląsk 
odzyska już swe sztuczne lodowis-
ko. Wszystkie prace z przejęciem

2. Cannes 
Olympi que — Cannes

Polskiego Związku Pił 
polecił Warszawskiemu

(Łódź)

lekko- 
(Łódź)

70:46 pkt. Najlepszym 
zawodów było uzyskanie 
dyskiem 42,10 m przez 
(ŁKS).

Hokeiści śląscy uporali się w 
pierwszym rzędzie ze swymi trud­
nościami natury organizacyjnej. 
W ub. roku okręg śląski został 
przez PZHL zawieszony. Jednym 
z powodów zawieszenia był fakt, 
że okręg wydrukował na własny
rachunek karty zawodnicze, nie
zawiadamiając o tym PZHL. Kar­
ty te wydrukował z jego powodu,

Ponadto 10 nagród po 500 zł oraz 
10 nagród pocieszenia w formie 
cennych książek, ostatnich wydaw­
nictw „Czytelnika“, przy czym na­
grody pocieszenia rozlosowane zo­
staną pomiędzy uczestników kon­
kursu, którzy nadeślą jakąkolwiek 
odpowiedź.

*
Dla należytej informacji naszych 

Czytelników podajemy ponownie 
terminarz finałowych rozgrywek

o tegoroczne mistrzostwo Polski, 
którego znajomość przy ustalaniu 
kolejności drużyn w konkursie 
nieodzowna.

2. 11. Warta — AKS,
9. 11. AKS — Wisła,

16. 11. Wisła — AKS,
23. 11. AKS — Warta,
30. 11. Warta — Wisła.

Drużyny wymienione na 
szym 
boisk.

jest

pierw- 
miejscu są gospodarzami

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy

1

2.

3. „

(nazwę klubu)
. zdobędzie pkt.

Imię i nazwisko

Adres:

zabudowań sztucznego toru zostały 
zakończone pomyślnie dla hokei­
stów. Sportowcy są już właścicie­
lami toru 
ścicielem“ 
łowców).
znajdują ..... ....
wszystkich potrzebnych do uru­
chomienia toru maszyn (głównie 
sprężarek) uruchomienie w roku 
bieżącym nie może jeszcze nastą­
pić, gdyż wykonane muszą być je­
szcze dodatkowo prace remontowe, 
Obecny okres poświęca się już na 
przeprowadzenie remontu budyn­
ku. W obecnym sezonie na sztucz­
nym torze uruchomione zostanie 
jeszcze naturalne lodowisko, a w 
roku przyszłym już nastąpi otwar­
cie lodowiska sztucznego.

że PZHL ich nie posiadał, a nie

(faktycznym jego „wła- 
został Zw. Z a w. Meta- 
Aczkolwiek właściciele 
się już w posiadaniu

chcąc narazić się na niedopuszcze­
nie swych zawodników do mi­
strzostw okręgu względnie Polski 
zdecydował się na ten ostateczny 
krok. Były jeszcze i inne powody 
Śl. O. Z. H. L. pod adresem PZHL 
miał również szereg zastrzeżeń co 
do jego pociągnięć organizacyjnych 
i sportowych. W rezultacie tego 
toczyły się spory, które doprowa­
dziły do zawieszenia zarządu okrę­
gu śląskiego, a głównie jego pre­
zesa inż. Łazarka.

Walne zgromadzenie PZHL, któ­
re odbyło się w Krakowie, rozwią­
zało ostatecznie kwestię sporu, 
przez wybór inż. Łazarka na wice­
prezesa PZHL. Niestrudzony dzia­
łacz w śląskim sporcie hokejowym 
zyskał pełną rehabilitację.

Bez straconych punktów

Ruch I B przoduje w B* klasie
KATOWICE. Walki w klasie B 

wkraczają już w tę fazę, w której 
nie tylko punkty, ale zdobyte czy 
utracone bramki posiadają swój 
ciężar gatunkowy. Każda niedziela 
rozgrywek przynosi z sobą szereg 
niespodzianek, co, rzecz jasna, 
wpływa na ukształtowanie tabelek, 
które po każdej niedzieli zmienia­
ją swoje oblicze.

Po niedzielnych spotkaniach ta-

belki przedstawiają się 
co:

następują-

Murcki
GRUPA I

RKU walczy o punkty

SOSNOWIEC, (wel) Po dwutygod 
niowej przerwie, spowodowanej 
imprezami urządzanymi na rzecz 
odbudowy Warszawy, ożyją znowu 
boiska zagłębiowskle. W najbliż­
szą niedzielę odbędzie się kilka­
dziesiąt spotkań o mistrzostwo 
wszystkich klas. Atrakcję oczywiś­
cie stanowią spotkania w A klasie, 
stojące na stosunkowo najwyż­
szym poziomie.

uj zagłębiowskiej A-klasie

Baildon - Piast Gliwice 8:8

o mistrzostwo bokserskie Śląska

Katowice. Rewelacja tegorocz­
nych rozgrywek o mistrzostwo 
Śląska, Piast Gliwice wywiózł z 
terenu Katów, c cenny punkt. 
Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym. Obie drużyny 
odddaly po cztery punkty walko­
werem, wskutek niedowąg: wzgi. 
nadvyag: zawodn ków.

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące:

W wadze muszej: Jauern.k (B) 
zwyciężył walkowerem wskutek 
nadwagi przeciwnika. W spotka- 
n.u przyjacielskim po. pięknej i 
ciekawej walce Jauernilk pokonał 
nieznacznie na punkty Dusika 
W koguciej mistrz Polski, Grzy- 
wocz, m aj ciężką przeprawę z 
rutynowanym Chmielem, którego 
pokonał nieznacznie , na punkty. 
W piórkowej Karcz (P) zwycię­
żył-walkowerem, ą w walce przy­
jacielskiej pokonaj Strzodę. W 
lekkiej Stachursk (P) wypunkto­
wał Niedzielę (B). W pólśredmiej 
Pawliczek (B) wypunktował Ma­
ciejewskiego. W średniej Badura 
(B) wskutek niestawienia się 
przeciwnika wygrał walkowerem.

W półciężkiej Skwara (P) prze­
wyższający technik^ i silą ciosu 
zwyc.ęży! na punkty Figla. W 
ciężkiej Drapała (B), znajdujący 
się w doskonalej formie, znokau­
tował ty trzeciej rundzie niezwy­
kle twardego Mierzyńskiego, któ­
ry wypad! za l ny.

Mecz PołsNa Rumunia 
o «f uj oł a n sj

ŁÓDŹ. — Międzynarodowy 
mecz pięściarski Polska — 
Rumunia, który miał odbyć 
się w najbliższą niedzielę w 
Łodzi, nie dojdzie w tym ter­
minie do skutku, gdyż Polski 
Związek Bokserski nie otrzy­
mał jeszcze potwierdzenia 
przyjazdu drużyny rumuń­
skiej na dzień 26 hm.

Po ustaleniu nowego ter­
minu spotkanie to zostanie 
rozegrane w Łodzi, gdyż or­
ganizatorzy poczynili już 
wszystkie konieczne przygo­
towania.

W poknzoaei

Grejnei walczy ze Szczerbakowem

Warszawa. Na korce cen­
tralnym Legüi odbyjy się w środę 
walki pokazowe pięściarzy ZSRR. 
Pokaz ten był zorganizowany 
specjalnie dla wojska i milicji.

Walczyły następujące pary: 
Dudków — Awdiejew, Miednow 
— Tymczenko, Szczerbakow — 
łłrejner, Ogurienkow — Stepa- 
Mow, Linamagii — Pierow. Walki 
nie były punktowane.

Kilkutysięczna rzesza widzów 
gorąco oklaskiwała doskonałych 
pięściarzy ZSRR. Szczególnie do­
brze wypadła walka Grejnera z 
Szczerbakowem, w której obaj 
pięściarze zademonstrowali wy­
soką technikę^

Ekipa radziecka opuszcza War­
szawę w piątek, dnia 24 bm., uda­
jąc się do Moskwy.

Przełożenie terminu 
piłkarskich mistrzostw) 

świata
Rio de Janeiro, 

sek Międzynarodowego 
Pitki Nożnej (FIFA),

Na wnCo- 
Związku 

_ ... Brazylia
zgodziła się odłożyć organizację 
światowych mistrzostw piłkar­
skich do 1950 roku.

Jak wiadomo, Brazylia podjęła 
Się organizacji mistrzostw piłkar­
skich w ramach nadchodzącej 
olimpiady.

Terminarz rozgrywek A klasy 
przewiduje następujące spotkania: 

I Czarni — Sarmacja w Sosnowcu, 
i R. C. K. S. — Zew w Czeladzi, 

Będzin — R. K. U. w Będzinie, 
, Płomień — Zagłębianka w Milo- 
wicach i Cyklon — Zagłębie w 
Wojkowicach Komornych. Dotąd 
prowadzą Czarni, jak jednak ułoży 
się tabela po niedzielnych spotka­
niach trudno w tej* chwili przewi­
dzieć, tym bardziej, że Czarni ma­
ją spotkanie z bardzo silnym ze­
społem, pretendującym ydo pierw­
szego miejsca i tytułu mistrza. Si­
ły obu drużyn są mniej więcej wy 
równane, to też walka zapowiada 
się bardzo ciekawie. Czarni zasi­
leni Królem w pomocy, przedsta­
wiają zespół wyrównany, Skład 
Sąrmacji jest na razie nieznany. 
Ostatnio pozyskała ona kilku czo­
łowych graczy Kielc. Mecz w Cze­
ladzi R. C. K. S. rozstrzygnie przy 
puszczalnie na swoją korzyść. Ma 
on najsłabszego przeciwnika z dru 
żyn A klasowych, który dotąd nie 
może pochwalić się ani jednym 
punktem, a nawet zdobytą bram­
ką. Chyba, że Zew poczynił prze­
sunięcia i wzmocnił skład, nie 
chcąc odegrać roli dostarczyciela 
punktów.

Poraź pierwszy w mistrzostwach 
rundy jesiennej wystąpi drużyna 
R. K. U., której wypadł mecz z 
Będzinem w Będzinie. Spotkanie 
to, mimo zdekompletowania druży 
ny sosnowieckiej, będzie miało 
swój ciężar gatunkowy i niewąt­
pliwie ściągnie największą liczbę 
zwolenników piłki nożnej. Mimo 
zdekompletowania drużyna sosno­
wiecka przedstawi zespół silny i w 
rogrywkach będzie miała dużo do 
powiedzenia. Ponieważ sprawa 
protestu R. K. U. dotąd definityw­
nie nie została załatwiona, sympa­
tycy żywią jeszcze nadzieję na po­
myślne załatwienie i ewentualny 
awans do Ligi Państwowej. Gdyby 
nawet tak się stało, to w dalszych 
mistrzostwach A klasy obowiąza­
na byłaby brać udział rezerwowa 
drużyna R. 
zdobyte nie

Mecz w 
Zagłębianką 
zażartą walką p punkty. Nierówna 
forma Płomienia nie pozwala na 
stawianie horoskopów. Drużyna ta 
potrafi wygrać z bardzo silnym 
przeciwnikiem ale 1 przegrać u 
siebie. Z najsłabszych Zagłębianka, 
która w spotkaniach ż Sarmacją 
i Zagłębiem dowiodła, że stać ją

na równorzędną grę, przedstawia 
bardzo twardego przeciwnika. Na 
mecz z Płomieniem wystawia naj­
lepszy, na jaki ją stać, skład z Bed 
narczykiem w bramce. Zagłębie, 
będące w chwili obecnej najlep­
szym pod względem technicznym 
zespołem w Zagłębiu, wyjeżdża na 
gorący teren Wojkowic, gdzie ro­
zegra spotkanie z Cyklonem. Zwy­
cięstwo dąbrowian nie przyjdzie 
im łatwo, gdyż Cyklon wystąpi z 
braćmi Rabsztynami i Niklem w 
bramce. I tu walka zapowiada się 
bardzo ciekawie, bo drużyna woj- 
kowicka nie łatwo zrezygnuje z 
cennych punktów, a Zagłębie ze 
zwycięstwa.

Dla orientacji podajemy 
mistrzostw A klasy, która 
da następująco:
Czarni 
Zagłębie 
R. C. K. S. 
Sarmacja 
Cyklon 
Będzin 
Zagłębianka 
Płomień 
Zew

tabelę 
wyglą-

K. U. Punkty zatem 
będą zmarnowane. 
Milowicach pomiędzy 
i Płomieniem będzie

4 — 6
5 — 6
3 — 5
3 — 4
5 — 4
4 — 4
4 — 3
4 — 2

2 —O

6:1 
20:11 
12:8
6:5 

13:15 
11:19 
13:9

7:13 
0:10

TS 
AKS Mikołów 
Napęd Katowice 
TUR Orzesze 
Kostuchna 
Ferrum Katowice 
Pocztowy KS 
KS Wyry 
ZWM Łaziska 
Podlesianka

GRUPO
Kleofas Katowice 
Wisła Brzezinka 
KS Chełm
Kop. Mysłowice 
Orzeł Wełnowiec 
Lignoza Bieruń 
Siła Giszowiec 
Ka łowiczanka 
Pogoń Imielin 
Ruch Krasowy

GRUPA
Ruch I B Chorzów 
HKS Łagiewniki 
Walka Makoszowy 
Kop. Barbara 
Zgoda Bielszowice 
Kresy Chorzów 
Śląsk Kończyce 
Urania Kochłowice 
AKS I B Chorzów

3
4
4
4

á
5
5
3
4

6
F- 
5
5
4
4
4
3
2.
2

12:3
13:6
9:5

11:12
12:8
6:7
8:12
8:18 
7:11
8:12

11
5 
4
5 
5
4
5 
4
5 
4
5

8

6
5
4
4
4
4
2
2

13:3
10:4
11:7
8:12

14:9
5:9
7:9

10:13 
8:12
4:11

III
5
5

. 5
4
5
3
4
4
4

10
8
6
6
2
2
2
1
1

20:3
21:6
13:11
12:15
12:13
7:14
7:14
5:15
7:20

GRUPA
22 Mata Dąbrówka 
Iskra Siemianowice 
Kop. Siemianowice 
Brynica Kamień 
Odra Miasteczko 
Zgoda Rep ty 
Orzeł Brzeziny 
Ołów Strzybnica 
Papiernia Kalety

IV
6

5
6
5
5
5
4
5
4

7‘

7
6
5
4
3
2
2

10:4
9:7 

14:15
6:8 

18:10 
11:11
8:7 

11:16
8:16

ORYGINALNY PREZENT

N8«

HUMOR

zapomni o rocznicy

(„Men Only“)

— A czy ci nie mówiłam, że on nigdy 
naszego ślubu!
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